
10. Czystość serca i dziecięctwo duchowe drogą do nawrócenia

Cel:
Zobaczyć swój grzech, poznać prawdę o sobie i oddać to Bogu, wszystko jak leci :)
Oczyść swoje serce a będziesz oglądać Boga, przyjmować Go w swoim domu. Uzdrowienie to 
spotkanie z Bogiem, ale wymaga to czystości naszego serca, a jeśli tego jeszcze nie ma, to 
uzdrowienie wymaga poznania prawdy o nas samych i oddania tego Bogu.

Łk 19, 1-10 Zacheusz
Potem  wszedł  do  Jerycha  i  przechodził  przez  miasto.  A [był  tam]  pewien  człowiek,  imieniem 
Zacheusz, zwierzchnik celników i bardzo bogaty. Chciał on koniecznie zobaczyć Jezusa, kto to jest, 
ale nie mógł z powodu tłumu, gdyż był niskiego wzrostu. Pobiegł więc naprzód i wspiął  się na 
sykomorę,  aby  móc  Go  ujrzeć,  tamtędy  bowiem  miał  przechodzić.  Gdy  Jezus  przyszedł  na  to 
miejsce,  spojrzał  w górę  i  rzekł  do  niego:  «Zacheuszu,  zejdź  prędko,  albowiem dziś  muszę  się 
zatrzymać  w twoim domu».  Zeszedł  więc  z  pośpiechem i  przyjął  Go  rozradowany.  A wszyscy, 
widząc to,  szemrali:  «Do grzesznika poszedł w gościnę». Lecz Zacheusz stanął i  rzekł do Pana: 
«Panie,  oto  połowę  mego  majątku  daję  ubogim,  a  jeśli  kogo  w  czym  skrzywdziłem,  zwracam 
poczwórnie». Na to Jezus rzekł do niego: «Dziś zbawienie stało się udziałem tego domu, gdyż i on 
jest synem Abrahama. Albowiem Syn Człowieczy przyszedł szukać i zbawić to, co zginęło». 

Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą. (Mt 5, 8)
Jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego. (Mt 18, 3)

Pytania i rozważanie:
• Zacheusz pragnął spotkania z Jezusem, chciał koniecznie zobaczyć Jezusa.

Po co przychodzę do Jezusa?
Czy dla zbawienia czy dla załatwienia swoich spraw? Czy dla głoszenia Królestwa Bożego czy dla 
swojej sławy? Czy dla czynienia dobra czy dla jedzenia chleba za darmo?

• A wszyscy, widząc to, szemrali: «Do grzesznika poszedł w gościnę».
Czy moje intencje są czyste? Czy mam czyste serce?
Jakie są moje myśli, jakie jest moje serce, jakie są moje intencje?
Czy nie osądzam innych ludzi, czy nie porównuję się z innymi?
Czy umiem cieszyć się ze szczęścia innych ludzi czy może szukam w nich tylko zła i grzechu?
Czy potrafię cieszyć się dobrem, które staje się udziałem innych ludzi czy może wszystkich 
porównuję, oceniam i w ten sposób sam siebie sądzę, bo jestem nieczystego serca?
Czy jestem bezinteresowny czy za wszystkim kryje się mniej lub bardziej zakamuflowany egoizm?

• Dlaczego Jezus wybrał właśnie Zacheusza?
• Czy nie jestem niewolnikiem relacji do innych ludzi?

Zacheusz był wolny wewnętrznie pod względem relacji do innych ludzi, bo nie bał się jako osoba 
bardzo bogata i szanowana włazić na drzewo i narazić na ośmieszenie.

• «Zacheuszu, zejdź prędko, albowiem dziś muszę się zatrzymać w twoim domu»
Jak Zacheusz reaguje na słowa Jezusa?
Zacheusz się z serca ucieszył, po prostu był bardzo szczęśliwy bo do niego Bóg przyszedł.
Czy jest w ogóle w moim życiu kilka lub choć jedna czynność, którą zrobiłem całkowicie dla 
drugiego człowieka lub dla Boga. Czy może zawsze robię coś dla swojej chwały, dla swojego 
uświęcenia, dla pieniędzy, podziwu w towarzystwie, dla szanowania mnie, dla akceptacji otoczenia?

• Kim jestem w świetle tego Zacheuszowego wydarzenia?
• Czy był bym na miejscu Zacheusza, tłumu albo może w ogóle gdzie indziej?

Gdzie odnajduję samego siebie w tym fragmencie ewangelii?
Po co przychodzę do Boga? Czy jestem otwarty na Boga, Jego obecność i Jego wolę?
Czy chcę spotkać Boga i doznać uzdrowienia? Czy chcę rozdać połowę swojego majątku?
Czy chcę zrezygnować z samego siebie? Jeśli nie to dlaczego? :)
Może nie jestem jeszcze jak dziecko przed Bogiem. Może jeszcze moje serce nie jest czyste.

• Jakie były owoce spotkania z Jezusem? Jak zmienił się Zacheusz?
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